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Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

.G aze ta  Podhalańska" wychodzi na każdą niedzielę

W r*« reeakcyi i auruir.istracyi : N ow y T arg . ulica D ługa 62. — Rękopisów  nie zwraca się, listów nieopłaconych nie przyjm uj? się. Do listów wym agających ud 
NWledzi, należy dołączyć tnarke na odpowiedź, R ek la iracye  (nie zaklejone) są wolne od ..płaty pocztowej. — „Gazeta Podhalańska" kosztuje na cały rok : w  Ga- 
ikyj I Austro-W ef^zech ą łtor w  K rólestw ie Polskiem i R osyi 3 ruble, w W, Księstwie Poznańskiem i w Niemczech 5 marek, w Am eryce 2 dolary

Numer po jed rn czr ie  hal.

T
j  d z i e ń  K .  B .  K .

Trzeci już rok mija od  czasu jak rozpoczęły  s ię  
zapasy w ojenne. Przez  praw ie  całą Polskę p rzesunęła  

się straszliwa fala bojów; tysiące naszych braci znosi 
śm ie r t e lne  f: u c $  vv a r m ia ch  a l iczących  a młodzież 
nasza z łoży ła  k r w a w ą  of iarę w armii i w Legionach. 
Z a ś  poza tym,  pc łay  i: b o h a t e r s t w a  i sm utku frontem 
bo jow ym , po zo s ta ł  kraj s p u s t o s z o n y  wojną a okryty 
żałobą, pozosta ł  o g ro m  cierpień i nędzy.

Dał nasz naród  nieraz dow o d y , że umie walczyć 
i znosić te konieczności, jakie za sobą  prow adzi 
krwawa s łużba  wojenna. Ale powinien też z d o b y ć  s ię  
na to, by nie dać  zginąć bez ratunku tym słabszym, 
którzy poza  frontem m uszą znosić  najcięższe wojny 
następstwa

I to drugie  zadanie, to jest o ch rona  i ratowanie 
od  zagłady tych, którzy sami nie walczą, lecz na k tó­
rych skutki wojny najbardziej się odbijają, stało się 
celem pracy Książęco- Biskupiego Komitetu pomocy 
d li dotkniętych klęskę wojny.

Książęco- Biskupi Komitet (K. B. K ) pow sta ł 
w chwili, kiedy w kraju prawie żadne  stowarzyszenie  
nie m ogło  działać Dziś stosunki się zmieniły. P o w s ta ­
ło wiele now ych  dzieł dob roczynnych  staiających się 
zaradzić niezliczonym p o t iz e b o m  w ywołanym przez

wojnę. Mimo to zdaje nam  się, że potrzeba, byśm y 
bez Drzerwy nadal pracę naszą prowadzili

N a  to jed n ak  musi nasze usiłowania pop rzeć  
społeczeństw o, tak życzliwością, którą zresztą a o tąd  
cieszyliśmy się, jakoteż w ydatną  pornocą materyainą.

U prosiliśm y N a jp rzewielebniejszych K iięży B isku­
pów , by w dniu  d rug iego  lutego b. r. zarządzili 
w e wszystkich kościołach składki na Komitet Książęco- 
Biskupi. Prosimy też wszystkich, którym cele naszej 
pracy nie są obojętne, by w  tym dniu lub w  najbliż­
szym tygodniu  (od 2 -  g o  d o  10- g o  lutego) p o sp ie ­
szyli z hojnemi ofiarami.

I w tej też myśli, w o b ec  rosnących  ciągle p o ­
trzeb kraju naszego  uda jem y się do wszystkich ludzi 
dobrej woli i do każdego z osobna z p ro śb ą  o ofiarę.

Jesteśmy pewni, że nasz naród, który fyle siły 
okazał w śród  tak ciężkich przejść, teraz, ratując szczo­
drą ofiarą własnych braci, tern dziełem sa m o p o m o c y  
udow odni,  że jest zdolny do  sam odzie lnego  życia 
i m a p raw o stanąć na równi o b o k  innych n a ro d ó w  
świata.

K siążęco - Biskupi Komitet 
f  Adam Sapiena
Książę Biskup Kral-uwski 

Przew odniczący.
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Z działalności K. B. K. !
U tw orzony pod  koniec 1Q14 r., kiedy zaw ieru ­

cha  w ojenna  najsrożej po  ziemiach polskich szalała, 
Książęco- Biskupi Komitat miał za zadanie łagodzen ie  
klęski, ulżenie niedoli i leczenie ran zadaw anych  w o j­
ną. W tym celu starał się, ile sił, nakarmić g ło d n y ch ,  ! 
p rzyodziać  obdartych  i bosych, leczyc choroby , tęp ić  j 
zarazy, p rzygarnąć sieroty, nieść pom oc  wysied lonym , j  
o dach zabiegać  dla bezdom nych .

Rozszerzając swą działalność śladem świeżych, 
pobojow isk , K B. K. założył po kraju 76 delegucyi, 
nie tylko celem niesienia pom o cy  doraźnej, lecz rów -  
. , icż celem organizow ania  Domocy i opieki stałej. 
Z  p o ś ró d  tych delegacyi. trzy g łów ne, a mianowicie: 
tarnow ska, p rzem yska i lwowska, w sparte  o K. B. K., 
z jego po m o cą  rozwinęły szeroko  zakreśloną działal­
ność  samodzielną, z której ogłoszą sp raw ozdan ia  wła­
sne. W ścisłym rów nież s tosunku pozostał  K. B. K. 
z Komitetami Ratunkowymi w W a rsz a w ę  i Luolinie, 
w spom aga jąc  je tak funduszami, jak współdziałaniem 

Nie wliczając sum , w ydanych  na p o m o c  ofiarom 
w ojny  przez wyż wymienione delegacye sam odzie lne  
K . B K wydał na ten c e l :

na Galicyę K 3,120.000
na Królestwo, W arszaw ę i Litwę „ 2.378.000 

Razem K. 5,498.000
Zużycie, tak wielkich sum na pow yższe  cele b y ­

ło możliwem dzięki znacznym  funduszom , jakimi zasi 
lał K B. K. G en e ra ln y  Komi te t  Szwajcarski w Vevey.

B ezpośrednio  z Krakowa rozoościera ła  się na 
cały kraj, w porozum ien iu  i z p o m o cą  c. k. Namie 
stnictwa i c. k. Jenerał guberna to rs tw a  lubel kiego 
akcya sanitarna.

Najpierw , z osobistej inicyatywy ks. B.skupa 
krakowsk ego, powstały Kolumny sanitarna, mające za 
zadanie tępić po całym kraju epidemie, a przedewszy- 
stkiem tytus plamisty. Ruchom e Kolumny san ita rne  
z lekarzami, pięlęgniarkami i całem uiządzeniem  szpi- 
talnem, uda vały się do  ognisk zarazy i, zwalczając 
ją zakładały szpitale k Ifejno w m iejscowościach n as tę ­
pujących:

W Galicy i: Powiat Cieszanowski: Zapałów  Su 
ch a  Wola, R ada Różamecka, Miłków, Naroi, Stare Sioło. 
Pow iat Łańcucki: Łańcut, Rakszawa, Albigowa Powiat 
Nishi: Jeżow e ' Rudnik, Kamień.

W Królestwie: Pow iat W ierzbricki: Pętkowice.
Pow iat Sandomierski; Zaw ichost Powiat Lubelski: 
Jaszczów , Piaski. Powiat Krasnostawski: W ygnanow ice .

O becn ie  działają jeszcze szpitale w Królestwie: 
Pow iat O patow sk i:  Ćmielów, O p a tó w , Ł agów . Powiat 
Biłgorajski: T a rnogród .  Powiat Zamojski; Radecznica.

W szpitalach K olum n sanitarnych K. B, K. leczy­
ło się chorych  2.000, a dni leczenia było w nich o g ó  
łem  40.000.

Dalszym krokiem Sekcyi sanuamej K B. K. było  
zorganizowanie i przeprowadzenie ś l e p i e n i a  ee i..on -  
nego przeciw ospie. R ozpoczęte  w r. I9i5.  dzięki d o ­
piero czynnej pom ocy Wszechnicy Jagiellońskiej sz c z e ­
pienie m ogło  w r. 1916 przybrać rozm ary, od p ow ia­
dające grozie epidemii. W yszkolone i w yekw ipow ane  
przez K. B. K. setki młodzieży uniwersyteckiej roz je ­
chały się p o  kraju i zaszczepiły w Galicy i około 
2,000.000 a w Królestwie około 409.000 osób .

Koszta całej akcyi sanitarnej, uwieńczonej p o w o ­
dzeniem zupełnem  wyniosły ogólnem  K 1 400 000.

Również cały kraj obejm ow ała  działalność krako­
wskiej Szatni K. 6. K.. która po trzebują  ym d o tąd  
rozdała bezpłatnie sztuk odzieży i par  butów z g ó rą  
160.090, a prócz tego  po  cen ić  kosztów dostarczyła 
m obuw ia  za K 229.030 a odzieży  i m ateryałów za 
K 190.000.

Gelem opiel i nad dziećmi, K B. K. powołał do 
życia w zachodniej Galicyi własne zakłaay w. K r z e s z o ­
wicach, w Łososinie, w Kalwaryi, N ow ym  Targu 
i Krakowie i umieścił w nich 238 dzieci. W innych 
56 zakładach prywatnych um ieszczono  kosztem K. B. 

, K. 546 dzieci, a 850 siero t p o w i e r z o n o  opiece rodzin 
zasługujących na zaufanie i stale kontrolowanych.

Prócz tego  K B K. sub w en cy o n o w a t  120 zakła­
d ó w  opiekujących się dziećmi.

D!a złagodzenia  niedostatku żywności w oko li­
cach wojną naw iedzonych, krakowska Sekcya aprowi 
; acyji.a K. B. K. sprowadżiła  mąki, Kaszy» grochu, sło­
niny, smalcu śledzi, mleka kondesow anego , i t. p. za 
K 1,600.000 i tyęh artykułów spożyw czych  rozdała za 

i darm o za K 400.000, a resztę rozprzedała  po  cenie 
kosztu.

Celem dostarczenia ludności taniej oazieży i obuwia,
I K B. K utrzymuje lub subw encyonu je  w Kraków e 

następujące zakłady;

Fabrykę tanich ubrań,

FaOrykę obuw ia  pó łdrew nianego,

F a b r y k  po d eszew  drewnianych, oraz,

Trzy szwalnie bielizny i odzieży.

Na wszystkich tych polach działalności K. B. K 
robo ta  jest w pełnym toku i nie im głaby być og ran i­
czoną ani tem bardziej zatrzymaną bez dotkliwej stra 
ty pow szechnej. C o  więcej, powstające ustaw icznie  
coraz to no w e  potrzeby  palące sprawiają, że działał 
ność  K. B. K. o b e jm o w ać  musi coraz to now e dzie­
dziny.

I tak K. B K. wszedł w porozum ieniu  z c. k. 
Centralą  o d b u d o w y  kraju i uzyskawszy pow ażny  k re ­
dyt przystąpił do  o d b u d o w y  niektórych gmin powia 
tów  wielickiego i b rzesk iego . Komiiet zapewnił sobie 
już około 500U m. kub drzew c b u d u lco w eg o  jak 
również odpo w ied n ią  ilość robo tn ików  i liczy, że 
w ciągu r. 1917 bedzie  m ógł dosta-czyć ludności p o ­
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w ażną ilość d o m o w , zarów no  mieszkalnych jak g o ­
spodarczych .

Rów nież  nie m ógł się cofnąć przed  w drożen iem  
kroków  celem objęcia  opieki nad wysiedlonymi, dając 
im p o m o c  doraźną  i organizując rozdaw nictw o odz ie ­
ży i obuwia.

Dalsza praca w wytkniętym kierunku i dalszy 
rozw ój działalności K. B. K. należy w znacznej mierze 
ud poparciu, jakiego K. B. K. dozna od społeczeństwa. 
Wielkie zadania, jakie K. B. K. ma jeszcze przed 
sob^ do spełnienia, wymagają, też wielkich środków. 

— —  Ł > o C ł > 4 0 —

l ^ o j n a  ś w i a t o w a
Dzienniki nasze d o n o szą  o wielkiem rozprężeniu  

s tosunków  społecznych  i politycznych w  Rosyi. Na 
po rządku  dziennym  są zm iany ministrów, zatarg m ię ­
dzy dum ą to jest parlam entem  a rządem  trwa ciągle. 
Z  tych walk wyniknąć m o że  usunięcie zupełne w p ły ­
w u  dum y na rząd i należy się obaw iać wzm ocnienia  
władzy carskiej.

Szwajcarya w  obawie, aby wojska francuskie dla 
ce lów  w ojennych  nie przem aszerow ały  p rzez  jej pań­
stwo, zarządziła mobilizacyę swojej armii, którą g ro ­
m adzi na zachodzie  swej ziemi.

W  spraw ach  polskich najważniejszym w ypadkiem  
osiatniego tygodnia  jest rozpoczęcie  u rzędow ania  
Tym czasow ej Rady Stanu, składającej się z 25 c z ło n ­
ków, pow ołanych  przez wiadze niemieckie i austry- 
ackie z o b u  części Królestwa Polskiego. C złonkow ie 
♦ego tym czasow ego  rządu składają się z p rzedstaw i­
cieli różnych sfer społeczeństw a polskiego. Stan c h ło ­
pski jest rep rezen tow any  przez d w óch  włościan.

Rządy spoczyw ają  tym czasem  w ręku zw ycię­
skich państw  a T ym czasow a Rada Stanu ma p rz y g o ­
tow ać formy dla właściwych rządów  w przyszłości

N ajp ierw  ma się tw orzyć armia, jako wyraz 
s ilnego rządu, a później wszystkie inne istoty rządu 
p rędze j  się j wyłonią.

Sdzie Bóg kazali tam niech leżę t
G dzie Bóg kazał, tam niech l e ż ę !
N a rubieży rodnej z ie m i;
Bo to miejsce, gdzie  walczyłem 
Z w rog iem  kraju bój toczyłem,
Rów ne jest m y ch  o jców  ziemi.

Fronty bojowe.
Mimo s i l nego  m rozu na  froncie rumuńskim w al­

ki zacięte trwają w  dalszym ciągu. Walki te są już 
n ie ruchom e — gdyż  Rumuni i M oskale  pobudow ali  
sobie silne rowy, z których sie bronią. Z apow iedź  
szybkiego upadku G ała czu  n i e , spełniła się niestety, 
g dyż  M osk a l e  zg ro mad z i l i  t am przeważające siły; jest 
nadzieja, że co się odw lecze , to nie uciecze. W  D o b r u ­
dży ostrzeliwują Mosk.de Tulczę; nad  Seretem z d o b i ­
ły sp rzym ierzone armie Nanesti i O dobesti .  N a  fron­
cie siedm iogrodzkim , w Galicyi i na W ołyniu nic n o ­
w ego. N a  Litwie i w  Kurlandyi, szczególnie w  kierun­
ku Mitawy trwały większe walki.

Na froncie salonickim z wyjątkiem walk na p ó ł ­
noc od  M onastyru i w łuku C zerny  położenie  nie 
uległo zmianom.

Również z frontu włoskiego nie ma nic w ażnego  
d o  doniesienia.

Na froncie zaohodnim walki patroli i artyleryi.
Z walk Turcyl należy zwrócić  u w ag ę  na front 

w M ezopotamii, gdzie  Anglicy dążą do  zajęcia Kutel 
Amary, lecz w  pochodzie  spotykają waleczną zaporę  
w  armii tureckiej.

Na m orzach  łodzie p o d w o d n e  niemieckie i au- 
stryackie działają ze skutkiem, zatapiając okręty an 
gielskie i francuskie.

Pisma d o n o sz ą  o wielkich p rzygotow aniach  w ro ­
g ó w  do now ych uderzeń, lecz i państw a sprzym ierzone 
z Austro - W ęgrami nie próżnują  również.

Gdzie Bóg kazał, tam n iech l e ż ę !
Wy uczcijcie padłych w boju  !..
Bo g d y  w  atak iść kazali,
My się z życiem rozstawali 
H ardo , walcząc w  krwawym znoju  !

Gdzie B óg kazał, tam niech leżę 1 
P iękne są zwycięstwa z n a k i !..
G ró b  mój świadczy t a m . . .  przed  światem,
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Żem  przed  ziemi mojej katem
W  o d w ro tn e  nie siąpił szlaki L

’ . *

W ięc n iech leżę tam, gdzie pad łem  !.. 
Za m ną łez niech nikt nie roni !..
Bo miast matki łez kochanki...
W cichy wieczór i poranni 
Płaczą lasy w mej ustroni !

Czcią otoczcie łan, gdzie  padłem , 
Mnie zimne, c iemne loże !
A tej ziemi, gdzie  walczyłem, 
G dzie  se rdeczną  krew toczyłem* 
Niech pług w roga  nie zaorze 1

:  s  i z i s T Y .  |  :
i ..................   m l .................m m i

Z  L z e g i o n ó w .

Z egrze  15 s ty czn ia  1917  
S z a n o w n a  R e d a k c y o  1 

P rz e p y tu je m y  b arz  p ikn ie ,  ze m e  te le  casy  
n ie  pisaL. P e w n ie sc ie  se  t a  pedzieli, e Kie by li  
w  polu , to  ta  jesce  case dali  znać  a  te roz  ze sóm  
j u z  w W a r s a  wie, to  an i  s iy c h u  dychu .

A le  dyć  ani teroz n im a  co opisow ać, m y  som  
teroz  n a  św ieżym  pow ietrzu , lebo lep i pedzieć n a  
ćwifcyniak, bu m oże n ie  . wiycie, je ze  juz  nic n a s  ; 
d o w n o  eg z e c y rk a  po a u s t ry a c k u ;  teroz polsk ie  
w o jsk o  a  ćw ieynie  po p ru sk u ,  al * to sak u m p ak  
a. i gw ery  m om e prusk ie ,  je d z y n ie  tys,

Daje  no m  luftu te roz  na  ty k  ćw ieyn iak , bo to
przecie  z im a  a  tu  mało co, ba  m u padnij;  a  tu
śn ieg , m okro , ino pchoj w eń  pazd u ry ,  a py sk  do
ziem i j a m o  ta k ,  ja k o  i fte, kie B u re k  do cie puao ,  
te lo  ze sie to m oże  i k ie  skońcy , j e s t  je sce  w ięksc  
b iyda , a le  j a k o k  w om  pedzioł, lep i ju z  n ie  pisać, 
ba  dać  pokój. Ooz bedz iem y  więeyj pisać, a  re ś te  
to  n o m  dobrze; w yśp iem  sie, az n im o m  in seg o  na 
g łowie, sw oje  o d t łu cem y  bez dz ień  a  za  to  w nocy  
se  śp im e, ja k  byk i ,  n ie tak  j a k  n a  pozycyi, co cie 
i o pó łnocy  z p iy c ia  zes tu rka li .

A le  koncerny z a sy ła jąc  w oin  se rd ecn e  zycem a 
n a  ty m  N o w y m  R oku .

P od h o lan ie  L eg io n iśc i  I. k om p . 3. p. p. rów no- 
ceśn ie  z a s y ła m y  p o z d ro w ien ia  d la  P o d h a la n e k
a  szczegó ln ie  Z akop ianek .

CO NOW EGO SŁYCHAĆ Nfl W ĘGRKCh.

T eraz  n ied aw n o  w ty k  d n ia c h  d o s ta łe m  lis t .  
C y tom , cy m m, bo fa ła  P . B o g u  w iem  uyiać. tu  ta 
ju ż  z a s łu g a  m ojego  byw ałeg o  p. nauczyc ie la ,  pow ia­
d am , ze cytom  i cy tom . Pisom  mi haw , ze dlacegc 
to  t a k  u s ta łe m  p isyw ać  do G aze ty .  E j bodejzucif 
tyz k a n y ,  ej bodej. J o  m y ś la łem  sobie, ze tam  dziesi 
po in s y k  w io sk acn  nie w iedzom, ze je s te m  u n -  
taug lich  a  t u  nie ty lk c  w naoej dz iedzin ie  b a  i za 
d z iedz inom  w iedzom , ze jo  za p iecem  siedzę. Bo 
wiecie, t r z e b a  sie p rzyznać  ze z p ierw u  n a  pocą tku  
w o jn y  to  sie ok ró tn ie  h ań b i łe m , ze zo s ta łem  w do­
m u,

To tez pow iaaam , a n i  sie juz  
nie g n ie w a łe m  -ak og rom  de, ze ta k i  u n ta u g l ic h  ze 
m nie . A le  wiecie, jaboko lw iek  j a  sie ta, te rn  nie 
bardzo  łub ie  chw alić . R acze j  pow iem  ze irzy u o sc ie  
k rw a w y k  biteK przeży łem  juści w dom u, a le  to  sie 
ta  n ie  g w arzy  bo d ask o m u .

I  te n  l is i  wiecie nie w n i j l e p s y m  usposob ien iu  
m n ie  naszedł. P a trzęcy  ta m  nie  zaadresow ane 
gdz  eż do w ojska  a  s ta m tą d  ją k b y  sie b y ł  w rócił 
p rz 'p a d k ie m .  a le  nie. To ju ż  wicie nie dobrze, k ’edy  
i t a m  dzies’ po N ow ym  T a rg u  w iedzom , ze sie n a m  
jesce  piec nie rozwalił, bo go  ino nie w y cy ta jący  
us taw icu ie  podp ierom , ale porucom  P. Bogu. Niek 
ze ta  bedzie  i tak

A le  mościewy P  R e d a k to rz e  wi cie w y klonć.
J a k  nie wiecie to  m i i ta k  m e  bęcie k lonć, j a k  
ale wiecie, to w as  p ikn ie  prosem , n ie  kln ijc ie  m i  
ze tukie  p lo tk i b a jd o m  a  nic m ąd reg o  nie n ip i s e  
B j to  wicie nie tak ,  h a w  pisać Zeby m io ł cłeb 
syćko, t a k  ja k o  p r  ed w ojnom , tc sie  m i  n ie  m ó w i  
A le  s łucha jc ież  ! P o trzeb u je  pióra, a t r a m e n tu  i p a ­
pieru. Bo sa m i  v iec e M oiściewy, ’ e jak  n im a  p io rą  
to  t i  p is pa lcem . N ie  bedzie  sie tó t a  d u rk o w a lo ,  
c h y b a  ja k  kiedy na  Ś w ię tego  N igdy .  Z ś j a k b y  
a t r a m e n tu  nie było, to t a  te s  p isać  bieda. D yć ta 
o łów kiem  m o ż n a  c o ś  n a  d u ik o w a ć  tes, a le  ta  o łów ek 
bedzie  o łów k iem  a  R a p c o n  kudłocein. Z p ie rw u  .to i
ba rdzo  ch ę tn ie  p isy w a łe m  oiów kiem , bo ci w ą io c j  
'o  na jw iency  le s  tak  p isy w a li  z wojny. A  jo  te s  
nie o s ta tn i  w ojok . chocias  nie je ś tó m  na wojnie. Za 
m ło d u  to  sie t a  i w ojow ało  j a k  m e m acy , to  proci 
gęs iom , kie to  chciały  c e k a  zjeść, a na jw iency
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gąsiory, a le  teroz  n a  s ta roś ,  to  t a  ju z  m ło d sy m  sie 
zaniechało . 1 m ów ię  ze p ierwej, to i ołówKiem pi- 
sy w a1: ale te roz  to  nie w iedzieć co sie ta n i  porobiło , 
ayćkie  p raw ie  k a r tk i  to ju z  d u rk u jo m . A  to  ta m  
wicie w b o d a ś ja k ie m  języku , cy  po  ru s k u  oy po 
m a d z ia rsk u  cy  po polsku  ba po n o  i po cy g ań sk u .
Re wioie n ie  c y g a n im  ale  p raw d ę  m ów ię  ale jo  ju z  
w ;dzio ł i cy g a n a  kapro la .  N opierw i to  sie  i g n i e w a ­
łem. bo co p s iok rew  m a jo m  sie chw alić  ze umie.jom 
tyle  gwor. No to i jo  n ie  w /c y  ta jący  u m ie m  po 
po lsku , po m ad z ia rsk u ,  p "  s łow acku  po ru sku ,  ale 
co sie t a m  m o m  c h w a l ić !  D obr  e wie k c z d y  przecie 
u  wos, z k tó ry m i ro zm aw ia łem  ze t a k  k ln e  po mo- 
dz ia rsku ,  jaw  rodow ity  m adz ia r .  Z aś  g ru le  jem  co 
s ie  n ią !d o m  z J n u ib ie ,  n iech  ta m  bee cłcw iek  zaroz 
i ze Z ab idow a  albo co w ne t  h a ń  ja k i  lu p to k  < d 
M ikolasa. A  wódkę cy ta  g i r z u ł t e  t i  p ierw ej po 
iu s k u  pija łem . T eroz  to ju z  zab o ca jem  i to, bo s  e 
gn iew o m  na R usów , ale praw dę  m ów iąc  t r z e b a  sje 
p rzyznać  ze ;te roz  tej. w ódki zacyno  i b rak o w ać  
a  nic dziw nego. P rzecież co eytoeie  gaze ty  to m acie  j 
oLyba wiedzieć, ze to  juz s t ra śu ie  dużo rusow 
m a m y  tu na  W ę g ra c h ,  to tez i wódki z a c y u a .p o -  j; 
m a lu ó k u  b rakow ać , tak  ja k o  i pap ie ru  S a m i  wiecie jy 
m ościew y, ze an i  wyście  m e  mieli w je d n y m  czas  i  ij 
pap ie ru ,  to  tez an i  G aze t  i w te d y  nie ehod-i ła .  |

A  po tem  to zaś i co in n eg o  jesce  t rz e b a  do 
p isan ia . S am i wiecie ze bez ła jk i  to t a  n ie  nie: 
idzie po sw ojem u. C kces  p rzeey tać  G aze te  mafeis 
zapalić  fajkę, clices p o rządne  kerpce  usyc, m u s is  
zapolić fa jkę, chces  się z k u m o tre m  porozm aw iać
0 ty k  w ojnak  h a n  a cy o pokoju , m u s is  zapa lić  
fa jkę  B o  inacy m e  idzie. A le  kie se ciek m o po­
rz ą d n y  przebój, a Kie sie zacnie  n a  dobre  d ym ić  
io  ciek w ty k  k łębak  d y m u  widzi j a k o b y  cy to ł 
to  co było , ba  i to co bedzie , a ja k  k u m o te r  tez  
d y m i  ze swojej fa jeck i t b t t e z  ja k n y  cytcł. T o  tez 
k ie  sy śc y  nie wycytająey zaem em y  d y m A , to  jako  
k ieb y śm y  syścy  cytali. A ta k  sie p o tem  da  po o- 
zm aw iać  o wojnie, i  k iedysi  to tez  tak po lim y  
a  cy tom y  w dym ie , joze  jo  padom , k u m o trz e  

j o  w iem , d lacego sie to m eeh co m  ani p o rozm aw iać
o tem  pokoju. J e  padojciez. D yć padom , 

bo wicie nie m a jo m  ta b a k a  do fajki.  P o m y śh je ie  | 
se tez  i wy zeby  m y nie m ieli tę o to  < d rob inę  co 
m a m y ,  ey by m y  sie tu  rozm aw iali .  M ocie p row de  
kum otrze ,  m ów i m i M ozę t a  m ieć  i fa jkę, z t a k im  
d łu g iem  p iposa rem  ja k o ,  b a ń  pon re k to r  m a jo m
1 przebój j a k  n im a  co do niej włożyć, to  da rm o  
syć k o. M y jesce  do ty k  cos mi< li t ro c h ę  t a b a k u

B o bes  h a ń  k a n y  w k a n c e la ry i  
podb ió ł a lbo  lipow e listKi palii, k ie  cie b a b a  z cornej 
izby chce  w ygnać .  Bu s ie  n iem oze  zaprzeczyć , ze

co poh n ie  to  pohn ie  a  co śm ie rdz i  to  śm ierdzi.  
P o h n ie  k a p u s ta ,  jeżeli sie ta m  odrob inę  sp y re e k i  
udzieli do niej, a  śm ie rdz i  podbiół.

A fe włościwie nie o t e i r  chc ia łem  pisać, a le  
sie tc  ołek zabocy  a  m us ic ie  mi przeciez przepocyć , 
bo choeiaz jesce n ie  te k i  s ta ry  ale t a  p am ięć  z a c y ­
no opuscoć. A  z n icego nic  n ie  bee. Kie n im a  ł a ty  
n ie  załoces dziury, kie u im o m y ś lę  nie bes  g w arzy ł  
b a  g łu p s tw a  ja k o  p i ja u y  a jo  ta  b y ł  kiedysi i ś lubo­
w a n y  n a  m isy jak .  A  teroz  to wiecie chociaż nie 
ś lubow any , tu nie  piję, bo n im a  j a k  bedom  m isy je  
k iedyś  znow u, to nie w y c y ta ją e y  bem  ślubow ał.

P rz e to czc ież  !. 
K u d t o c . \ \

X  A D K i S Ł  A X T K .

Podziękowanie

W ie lm o żn em u  P a n u  D row o W ilh e lm o w i T ur-  
sch m id o w i D y rek to ro w i s zp i ta la  p ow szechnego  
w N o w y m  T a rg u ,  za c z u jn ą  i sk u te c z n ą  pom oc 
le k a rsk ą ,  u d z ie lan ą  m e m u  sy n k o w i A dasiow i podczas 
choroby tegoż  n a  p łonicę (S z k a r la ty n ę )  s k ła d a  
n a jg o rę tsze  podz iękow anie .

Zofia  B 'akulska.
W ie le b n y m  S io s tro m  S era f i tkom , a  szczególn ie  

S ios trze  Prze łożone j  B enw enueie ,  za  s łow a pucieehy  
i t rosk liw ość , zaś  S ios trze  F e l ik s ie  za  p raw dz iw ie  
m a c ie rz y ń s k ą  op iekę  n a d  m o im  sy n k ie m  w  czasie  
ch o ro b y  tegoż na p łon icę  (S z k a r la ty n a )  w s z p b a lu  
w N o w y m  T a rg u ,  s k ła d a m  z ca łego  serca.

„B óg zapiać*
Zofia Waknlska.

Składni na KBK. Z am iast telegramu w dnia ś lubu 
P. Glowmskiego złożyli na cele K. B. K. w naszej 
redakcyi' Marczyński 1 K. T. Bula 1 K. Kś. Nawrocki 
i K. Nowotarski 1 K. Jurkiewicz 1 1\. Zborowski 1 K 
Inż. B ah am  l K. KozioradzKi 1 K. M. Kulikowa 1 K. 
Jan T. Dziedzic 1 K. W, Ogrodziński 1 K.

Prze,lad urodzonych w la„ach 1898 do 1S92 
włącznie odbedzie sie w powiecie naszym od 31 sty­
cznia do dm a 3 lutego prżed Komisyą w Nowym 
T argu  a dn ia  4 i 5 lutego przed Komisyą w Kroś­
cienku.

Mrozy. Po d n D ch  sło tnych  pokryła  h ę  wreszcie 
ziemia bialem t i  unem z cDmtiej warst.vy 'ś n i e g u  
i zawitały do nas mrozy dochodzące do 25 stopni G 
przy pięknej pugodde.
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Odznaczenie Franciszek Szaflarski podoficer leg. 
poi. z Czarnego Dunajca, m atu rzysta  gimn. w Nowym 
T a rg u  o trzym ał s rebny  m eda l waleczności.

Awans. Alojzy K om perda  z W róLlówai został 
m ianow any  rzeczywistym nauczycielem sem inaryum

Przeniesienia. K o m is a rz e m  K lim a ty c z n y m  w  Z a ­
k o p a n e m  zosta ł  z a m ia n o w a n y  p Romuald Wilczek ko­
misarz p rz y  S ta ro s tw ie  w  B ochn i zaś  do tychczasow y 
k o m isa rz  k l im a ty czn y  p. Stanisław WoPński zos ia ł  
p rzy d z ie lo n y  do E k s p o z y tu ry  po liey i  w P rz e m y ś lu

Przeglęu najmłodszych. Najnowsze rozporządzenie 
pow ołu je  obowiązanych do pospolitego ruszenia  u ro­
dzonych w r. 1899 do przeglądu dla  s tw ierdzenia ,
0 ile nada ją  s ie j  d- siużby w pospolitem ruszeniu 
z b ro n ią  w reku  Zgłoszenia odbyć sie muszą na jpó ­
źniej da 31 stycznia nr. w urzędzie gminnym miejsca 
pobytu . P r u g l  id odbędzie  się od 8 do 22 lutego br.

Jasełka w Poroninie. Pod nrtystyeznem kierow­
nictwem p. Mieczysława Burki odegrane  zostały we 
święta Bożego Naradzenia i we święto Trzech kióli 
w sali tutejszego Kasyna Jasełka na dochód b u d u ją ­
cego s io Kośnjrńa. M'odzi artyści wywiązali sie ze 
swych u l  znakomic ie  uzego dowodem były nie milkną­
ce oklaski. Nie mniej należy się uznanie tu t .  a p te k a ­
rzowi Antoniemu Wilffiftowi za gorliwą pom oc 
v urządzeniu Jasełek, które przyniosły na budow ę 
koś;io la  czystego dochodu 347 koron 68 h.

Opłatek urządzony przez T ow arzystw o T ea tru
1 chóru  ludowego w sali S o k o ł i  dn ia  20 styczn.a 
zgromadził przeszło 200 osod W uroczystości wziął 
udział p r  Burm istrz  Rajski z rodziną, wielu ra d n y  łi 
i członków zwierzchności gminnej. Po odpowiedniej 
przem owie Ks. Wojdyły, prezesa p. Buły, p. R a jsk ie ­
go, Dworskiego Wasiewicza zebranie  przeciągło się aź 
do późnej nocy wśród śpiewu kolend i przygodnych 
pieśni.

Brak opału Z nastan iem  dni mroźnych wzm ogły 
się i narzekania na  b rak  opału. —  Saga drzewa m ięk­
kiego kosztuje  tu  50 —  60 k o ron  i trudno go dostać 
a węgla od dłuższego ju ż  czasu wcale n ism a. Z a m ó ­
wienia na  węgiel poczynione jeszcze przed rokiem
w  centrali mimo zapłaty z góry i licznych urgensów  
do tąd  nie zostały zrealizowane. — Dociekanie przy­
czyny tego na nic sie nie zda.

Ostrzeżenie. U włóczących się tu  cyganów po ja ­
wiły się choroby pochodzące z rozpusty wobec czego 
zachodzi konieczność unikania wszelkiej styczności 
z nimi

Dr Kramarz, skazany swego czasu za szpieęmstwo 
i zd radę  s tanu  na śmierć przez powieszenie, razem ze 
bwynń trzem a towarzyszami, został przez cesarza
Karola u łaskaw iony. Cesarz zamienił karę śmierci
Kram arzowi na 15 lat, Raszinowi na 10 lat, Gzerwence 
i Zamazalowi na  6 la t  ciężkiego, obostrzonego w ię ­
zienia.

Mrożące pociski. Pisma francuskie donoszą, że  
Niemcy wynaleźli now e pociski armatnie, k tóre  w ro ­
wach nieprzyjacielskich pow odują  olbrzymie, zabójcze 
zimno. — Byłby to nowy, straszny środek wojenny. 

Wszystko mu było jedno I Ze Zagłębia donoszą
0 następującym  wypadku, k tó ry  ja k  wiele podobnych 
dowodzi, źe głodnem u wszystko jedno  jaka  spotka go 
kara, byle tylko zaspokoił głód. Przed sklepem spo­
żywczym s taną ł  o godzinie 8 rano jakiś biedak. Siai 
długo i pożądliwie przypatrywał sie bochenkowi chleba 
umieszczonemu w oknie. Pokusa była  widocznie zDyr 
silna, gdyż b iedak  w ybd szybę, porw ał chleb, i chwy­
cił zębami. Właścicielka —  żydówka — z krzykiem 
wyleciała ze sklepu, chwyciła b iedak?  i odprowadziła  
na polieyę. Głodny jednak do drodze zjadł cały b o ­
chenek i u -m iechał sie zadowolony, jakby  los wygrał
mi li . C :rJ t.

Trzebienia Is^ów R ok 1 9 1G był rokiem kle staż 
dla naszych lasów tak w samych T a trach  jak  i u pod­
nóża tychże położonych. — Częściej niż zwykle po ja ­
wiający się w iatr halny, n iebywałe w.chury oraz okiść 
spow odow ały  w lasach dotkliwe szkody —  co zaś

' / dy iły żywiołowe —  to pada pod toporem  
sneknla-tiów

1 ten las imłożony w obrębie  gminy O bidow y 
a należący do kilkudziesięciu mieszkańców pr/.ysiołk i 
T  u te  a d  Lasek został p raw ie doszczętnie zniszczonym 
przez szynkarza z Kiikuszowy który nabywszy a b e z ­
cen jirawo do wyra bania  i wywiezienia wiatrołamów
1 w ykrotów wyciął dowolnie  wszystkie sztuki, które* 
okazywały choćby najrnniej^.e  nsz lodzen  e n. p. za­
gięcie wierzchołkó  ̂ przez wrony itd. Z pięknego- 
kilkunasto morgowego lasu zostały zaledwie meliczue 
świadki, które przy najbliższym wietr/.e b ęd ą  po walone 
na ziemię. Wedle oceny znawców zrobił spekulan t na 
tem przedsiębiorstwie ładny  interes. Jak nam  donoszą, 
m a zam iar spekulant ten  jeszcze żądać od wiadz d o ­
starczenie tanich fu rm anek  pod pozorem, źe d-zewo- 
to przeznaczutie dla celów wojskowych.

Żywimy nadzieję, że władze pow ołane do teg  > 
zarządzą co potrzeba, aby zapohiedz w przyszłości 
sam owolnem u niszczeniu lasów, owej jedynej ozdoby 
naszych wirchów, których zniknięcie powoduje  w n a ­
stępstw ie powodzie i klęski na wielkim obszarze n a ­
szego kraju  —

Doniosłe rozporządzania. „ Wiener Zeituug" 
ogłasza cesarskie rozporządzenie, znoszące przenoszenie 
kompetencyi administraeyi pdlitycznej na naczelnego 
kom endanta  annii,  względnie na najwyższego kom en­
derującego.

Podwyższenie taryfy kolejowej ed 1 lutege. „ W ie ­
n e r  Z tg.“ og łasza  cesarsk ie  rozporządzen ie  co do z a ­
rz ąd zeń  p o d a tk o w y c h  i ta ry fo w y c h  w r u c h u  k o le jo ­
w ym . R ozporządzen ie  w p ro w ad za  15 p ro cen to w y  
p o d a te k  to w aro w y  p rz y  ce n a c h  t ran sp o r tu ,  dalej, 
podw yższen ie  p o d a tk u  od b ile tów  ja z d y  dis, g łó w -
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n y e h  kolej od 12 do 20 proc. a  d la  kolei lo k a ln y c h  
o d  6  do 10 proc, tudz ież  p o d a te k  od p a k u n k ó w  1 
w ty m  sa m y m  w y m ia rze  jak  p o d a te k  od biletów. ! 
T a ry fy  osobowe m a ją  być p o d w y ższo n e  p rzec ię tn ie
0 30 p rocen t w raz  z podw yższonym  p o d a tk ie m  b i le ­
tow y m . W  obrocie to w aro w y m  zam ie rzone  je s t  w pro ­
w adzen ie  d o d a tk u  w ojennego , k tó ry  razem  
z l ó  — pro cen to w y m  p o d a tk ie m  tow aro w y m  w y n ie ­
sie na ko le jach  pnń s to w y ch  30 proc. c eny  p rzy w o zu  
R o zp o rząd zen ie  w chodzi w życ-ie i  lu tego  br. R o cz ­
n a  zw yżka  dochodu  d la  sk a rb u  p ań s tw o w eg o  z te g o  
ź ródła  m a  w ynieść  300 m ilionów  kor

C. k. Starostwo donosi. N ak ład em  B iu ra  O pieki 
woje oej c. k. .M inisterstwa sp ra w  w ew n ę trzn y ch  
wyd no b ro szu rę  p. t. , Die S orge  u m  das  k o m m e n  
dc O resehlecht' n a p is a n ą  pijzez :.s. Ecl*ra rd a  L ic li ten  
Steina i P r  fesord D ra  R udo lfa  Peerza .

Po n iew aż  sp raw a  opieki n a d  m łodzieżą i s ie ­
ro ta m i pozosta lem i po- żo łn ie rzach  j e s t  n ie s ły c h a n ie  
ważną, w sk a z a n ą  je s t  rzeczą rozsze rzan ie  w sp o m n ia  
nej b ro szu rk i  m ięd zy  na jsze rszem i ■ w ars tw am i 
publiczności,  przyc-zem nad m ien iam , że cena  60 ha l-  
zi eg zem p la rz  u ła tw ia n a b y w a n i e  tej b roszurk i.

O d  red a  eyi Ż a łow ać  należy  źe B iu ro  Opieki 
wojennej b roszury  ta k  pożytecznej nie wydało tak że  
V  je ż y k u  p o lsk im

Nowe rozporządzenie w sprawie tłuszczów. 
D z ie n n ik  u s taw  p a ń s tw a  og łasza  rozporządzenie  
p r z ę  lii d la  w yżyw ien ia  ludnośc i  w sp raw ie  u d o s tęp ­
n ien ia  k ra jow ej pro th ikc , i m a s ła  i t łu szczu  w iep rzo ­
wego dla  ogólnej ap row izacyi.  Z jedney s t ro n y  m a ją  

i być w yznaczone  k o n ty n g e n ty  d la  poszczegó lnych  
kr-ijów k o ro n n y ch ,  z drug ie j  z i ś  przez zm onopolizo- 

' waitie  z a k u p n a  zw yżek  p o n ad  ten  k o n ty n g e n t  m a  
' s ię  w jd o s ta ć  p o trzebne  jeszcze  zapasy . O bow iązek  

o d l a n i a  t łu szczu  w ieprzow ego na ło żo n y  j e s t  na  
k ażde  bicie n ie rogacizny , a  więc także  i w dom u
1 n a  bicie w yw ołane  kou  ecznością  P rży  w y znacza ­
n iu  ilości będzie  z równo przy  m aś le  ja k  przy 
t łu szczu  w ieprzow em  bra ło  się w zg ląd  n a  w łasne  
zapo trzebow an ie  właściciela, t  r / ą d  żywnościowy 
z a s t rz e g a  sobie m ożność  rozc iągn ięcia  ty c h  p rzep isów  
w razie p o trzeby  także  n a  sm alec  i ser.

Z Krościenka Oinośuie d>. no ta tki  kromkarsidej 
p a l n es z ćz u i J t j  »v Nr. I. z unia 1. s tycznia 1 9 1 7.

£ a  ten dz ia ł r s d a k c y a  n

“Gazety Podhalańskiej* pod ty tu łem " Pożar w . . .K ro ś ­
cienku* a  podpisanego przez S. R iegelhaupta  upraszam
0 um.eszczenie  w na jb l i ż szym cum  ;rze “Gaze ty  P o d ­
ha lańskie j*  na s tę p u j ą c e g o  sp ro s to w an  a : N ie p r a w d a  je=t,  
źe o r a t u n k u  d o m u  za jezdnego  p. S. R i e g e lh a u p ta  
n ie m o żn a  b y m  myśleć z p ow od u  b r ak u  wody  i ludzi 
za ję tych r a tu nk ie m  własnego  d o b y t k u  i źe p. w ac h m is t rz  
ż u idurn ie  u i Bednarczyk  z n a r a ż e n i e m  wł as ne g o  życia 
wydoby ł  się na pi macy  dach,  go lemi  r ękami  o d r y w a j ą c '  
gon ty  iw ó/ . i A i iy  s p o m b  u d a ł o  m u  s *' p łomi eń  ugas ić , ” 
N a t o m ia s t  p r a w d ą  josl ,  że na t y ch m i as t  po zap. i ioniu s ię  ' 
sadzy,  w kominie  za jazdu  p. S. R,; gedn.up  a z j awi ła  
gjtf na  miejsc.:  mie j sc ow a  S t raż poża rna  z s ikaw kam i  
ze sw y m  p ez sem Ks_ Dr  Ja n em  Kral iszem.  p r o b o ­
szczem mie j sc ow ym ora/, p. I a ro le m I ł ^ k i m ,  n a c z e l ­
nikiem S t raży  I p U r n e j  na  czele,  - i ż c d z i > '  i szybkiej
1 . energ iczne j  asfcyi r a tunkowej ,  n a t y c h m i a s t o w e m u  
u u s z ią e n iu  w :uc h  sikawki,  ogień u i t ychih iasi  zos ta ł  
ugasz n ,.

Pa res e t  o -ób  /. l odu i intMigenęyi ,  którzy nio r a t o -  
w; li s w r go  d o by tk u  l^Ez b y u  pomocni  [irz.y gaszeniu 
p oża ru  za ja zdu  p. S. R i r g d h a u p t a  wreszc ie  że na da c h  
p ie rwszy  wydostał  sie s t rażak Józef  Kordeczke,  który 
z n a r a ż e n i e m  życia r ąba ł  go n ty  p oriące,  r tut .ąc s ę 
p r z y l e j  #p >s L i >śoi, o .az ,  źe W a c h m i s t r z ,  ż a n d a r -  
mery i  nie wy dos ta ł  się na  p ł oną cy  dach ,  lecz b z 
n ar a że n ia  życia wsze a t  na  d rabinę , ,  i  m t tv  od ziemi 
i s t a m t ą d  sk ie row ał  s t r u m ie ń  wody  ; sinawki n i  
kilka, się p« lących  gont > w. Z po.«,i '  n em.
Prezes  Miejskiej  ochotn iczej  s t r aży  o g n i j ,  i j  w K r o ­

śc ienku n a d  D u n a j c e m  hs.  Dr  J. KiaiUz.

W e s o ł y  Ł r ą c l k *

Bobry mąź.

Chłop, kupując krowę, pyta sp rzed a jąceg o ,  czy 
dobra .

Dobra, tylko przy dojeniu  kopie  — o d p o w ia ­
da sprzedający.

—  To nic — rzecze ch łop  — bo ja nie do ję  
tylko moja baba

otfjjawiedzaaimaścl.

Sprzecaź ubrań przechodzonych oraz 

skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w Nowym Targu ul. Sob.esbiego

Dr. Zygmunt Mieszkowski
otworzył kancelarie adwokacką

w Nowym Targu Rynek
nad  sklepem Składnicy Kółka rolniczego.



• .GAZETA POEr.ALA.SSKA* Nr. 5

U Y  5 7 7 / i6
■ 2

WYROK.

Jan Niemiec z Gronkowa winien jes t ,  źe dnia 
9 października 1916 w Nowyrn T argu  wyzyskując 
anorm alne, s tanem  wojennym w yw ołane stosunki żądał 
za kartofle nadm iernych cen, 1 to 30 K. za 100 klg. 
przez co popełnił przekroczenie z §. 18 rozp. ces. 
z 21/8 1916 L, 261 i za to skazany zostaje w myśl 
§. 18 na karę aresztu przez 7 dni oraz na grzywnę 
50 K. w myśl §. 22 n a  przepadek 2 1/2 korca kar­
tofli na rzecz Państwa, a w myśl §. 23 na ponoszenie 
kosztów ogłoszenia wyroku w Gazecie Podhalańskiej, 
tudzież w myśl §. 339 pk. na zwrot kosztów pos tępo ­
wania karnego.

C. k. S ą d  pow ia tow y, O ddz ia ł  V.
N o w y  T arg ,  d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  191S.

Dr B orszew sk i.

u. v. r^/ie.
2

W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
I. Józef Kęsek z Rogoźnika, - winien je - i ,  źe 

w Nowym Targu  w dniu 19. czerwca 1916. wyzys­
kując nadzwyczajne, s tanem  wojennym wy wir ł a u l  
stosunki, za masło a wiec przedm iot niezbędnego 
zapotrzebowania żądał nadm iernych cen a mianowicie 
6. kor. 80. hal.  za 1. lu r  —

Czynem tym dopuści ' się oskarżony przekroczenia 
z §. 14. rozp. ces. z 7/8. 1915. L. 228. Dz. p. p. 
i po myśl' tego rozporządzenia  skazanym zostaje na 
karę aresztu przez 3 dni zam ienioną na grzywnę 
w / kwocie 30 K obok  zaś tej kary na grzywnę w kwo­
cie 25. koron. — Po myśli §. 18. skazany zostaje na 
przepadek zajętych 8. 1/2. litrów masta, zaś po myś i 
§. 19. na ponoszenie kosztów ogłoszenia wyroku 
w „Gazecie Podhalańskiej* . Po myśli §. 389. p. k. 
skazanym zostaje na ponoszenie kosztow postępow ania  
karnego. —

C. k. S ą d  pow iatow y. Oddział.  V.
N o w y  T a r g  d n ia  19. czerw ca  1916.

D i  B orszew sk i m  p.

Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
we Lwowie.

i S to w arzy szen ie  za re je s tro w an e  z og ran iczo n ą  po ręką .

obeonie:

| KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie

I  N asiona , n aw o zy  sz tuczne, m a sz y n y  ro ln ic z e ; 

IJ W ęgie l ,  koks, w apno, cem ent,  m a te ry a ły  
b u d o w l a n e ;

IIT A r ty k u ły  spożyw cze  i dom ow ego  użytku , wszel­
kie to  w azy  g a la n te r y jn e ;

IV. N aftę  i sm ary .

SPÓŁKA HANDLOWA w  ZAKOPANEM
Stow. zarejestr. z ogr. poręką.

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. 3.

SKLEP CENTA LNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , CHRAM CÓ W KI i KRUPÓW KI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA:

to w ary  ko lon ia lne , eufcry i d e l ik a te sy  —  s ta re  w i r a  k u racy jn e ,  w ódki i koniaki —  k o n se rw y  
i w szelk ie  aj ty k u .y  spożyw cze n a  w ycieczki — ga iu n ie ry e ,  rzeźby, m y d ła  i pe rfum y N a jw ięk szy  
sk ład  p rzy b o ró w  i u b r a ń  do tu ry s ty k i ,  c en y  p o d łu g  k a ta lo g ó w  w iedeńsk ich . K osze  i p rzy b o ry  

do podroży  — W i e l k i  n y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  K u c h e n n y c h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  .̂= =
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Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarni! I. Borka w Nowyrr Targu


